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O M o d z i e .
( P rzez H rabiego  S e g  n r>)

Mamy Władczynię ,  którey naynciążl iwsze 
/ozkazy nie doznaią nigdy oporu i którey 
Uchwałom nikt się nie sprzeciwia.  Jey  nbrda- 
fc;a, są prawami wysoce szanowanemi , iey 
w y m y s ł y , wyrocznią ; ona to według  swoiego 
Upodobania odmienia z w y c z a i e , ona wyszy
dza układ y , i suro‘wy rozsądek oddaie pod 
rządy głupstwa. Ona ozn aez a , co iest do
brem a co złem ; stwarza i niszczy dobrą upi- 
n i i ę , szpetnemu udziela piękności,  głupiemu 
Tozumu, nmieiętności wietrznikowi ,  i sprzeci
wia sie bezkarnie rozwagom sfuszneści ,  do* 
radom mądrośc i ,  a nawet  przepisom Rel i -

Tą  Królową i Możnowładceynią Świata 
( iak M o u t a i g n e  wyraża się ), iesl M o d a ,  
(niegdyś z w y e z a y ) .  Jey  naymilszą siedzi 
bą iest F  r 5 n c y i a , a Stolicą Państwa idy,  
P a r y ż .  Cała iey dążność,  aby się podobać; 
a iey istotność aby odmieniać ; nagradza po
blaskami,. karze wyśmianiem; te’ są iedyne iey 

B iły,  i ta jedyna broń; a iednakże ,  nic Oprzeć 
się im nie może.  W o l t e r  ooisał  tę Panra 
bardzo trafnie w  następniących wierszach :

TL est vne deesse inco-nsiante, incornmode, 
B iza rre duns ses gouts, f o l ie  en ses ornemens. 
Q u i parait, f u i t ,  revienłJ, et n a it dans tous les

tem s

Protde e to it son pere, et son nom c'ast la m ode

(Jest w Świec i#  Bogini ,  niestała i niedogodna, 
dziwaczna  w swych gustacL, a głupia w swych 
Ozdobach , ziawia s i ę , znika, i znowu p o 
wraca- i zawsze się rodzi ;  Jey Oyeem był  

^ r o t e u s z ,  sama, nazywa się M od a . )

Bogini  ta !esl stałą i zawsze prawie zwy- 
oięzką nieprzyiaciołką rozumu. Rozum po
wiada łodziom: '„Czyńcie coście powinni ! ’* „ M o 
da przec iwnie wydate wyrnźuerbzkazy : „Czyń-  
Bie co.drudzy c z y n i ą ! „]Xie pot izeba  dowodzić,

X

ze  to naówczss iest przykazaniem mcdy, któro 
każdego czasu za.chowuiemy,

Co zaś przy tein powszechnem poddaniu 
się i ćy  całego Świata zadziwiać inuss, iest ; 
że  oczywiście zdaie się dsiałać przec iw wla* 
snerau celowi .  Istotne' żąaze  polubień-  
có w mody są :  b łyszczeć i podobać , s ię ;  
a le ż- b la sk  osiągamy tylko przez wyszczegól* 
niar.ie się; nie iestże więo naygorszym środ
kiem do błyszczenia i wyszczególniania się,  
czynić tc samo .co drudzy;  ubierać sie tak, 
iak powszechnie —  i tak mówić,  iak wszyscy l u 
dzie x których napotykamy ? utrzymywać zda
nie tylko takie,  o które się wszyscy urnó ,vlli, 
i tak' tylko sprawować się, iak świat cktę? '

Nasze -Itamy Francuzkie ubierały się z  
początku iak *>akcrnnice; późuiey pćzyięły 
stróy podoDny bardzo do stroiu Rzyanianeft ; 
wkrótce potem weszły  we zwyezay  kornety 
i fryzury ( co ejfu re) w kształcie serca;  potem- 
nastały rayśmiesznieysze ro g i ,  1 po' tych p i 
ramidy i cukrowe g łowy ; te znowu zamieni
ły  się niebawem w  niskie czypki nocne,  a nie
co póżniey w kapelusze z piórami,  iak męż
czyźni nosili  Obnażanie ramion r-góisu na
stało- u Dworti  I z a b e l l i  B a w  a r s  k i e y. 
A n n a  B r e ta ń s k 1 zamieniła b iały kolor ża
łoby na czarny.  Za panowania F  r a n c i* z h a I 
z iawi ły się -nezkszti-łtne suknię na togówkach,  
w  których koJriety wvglądały ialc wieże  pirami
dalne. F r a n c i s z e k  II. wprowadzi ł  si tuczne 
wypychanie brznehów. D a n y  Dworskie w y 
nalazły inny ubiór, całkiem przec iwnego io-  
dzain, co iodnan wymieniać tu , nie pozwał* 
przystoyność.

K a t a r z y n a  d e  M e d i , c j s ;, posunęła 
przepych w »i oiach aż do- z byt ku;  ona to 
nauczyła Francuzów krygowania s.ę,  a Fran
cuzek piększeni* twarzy.  Zbyteczne pod- 
ćw^zas radnżycie haftów i galonów oskarża 
mocno obyjzaie dworskie.

Z H e n r y k i e m  IV. powróc i ł  znowu 
dobry gust i naturalność; bogate sukniedo- 
zwpi i ł  tylko kuglarzom i uierzadBisou?.. Je-
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-żeli w natężonych kryzach i kołnierzach ie- 
goczesnych  upatrujemy ces napu sz one go,  ł ą 
czy się przytem tyle słodkich przypomnień, 
że i ch 'broń. rozsądek : ■ wre sz c i e ’ nie można 
odważyć się na to, aby w stroiu H e n r y k a  i 
Ga  b r  y l e  ł i  opatrywać co śmiesznego.

Znikły .whrtćtce mody .dobrego H e n -  
• y h a  równie,  iaK i otwarta polityka iego 
rycerska odwagś ; zaniechano płaszczów i  bro
dy, a nastały owe wstążkami zdobiooe spo
dnie, owe długie i szerokie .szaty od końca do 
końca n» gupiki "zapjuarie- owe  czerwone  i 
na wierzch zaciągane pończochy,  owe t rzewi
ki kończaste, tak niezgrabne i śmiesznie w s w o j  

i ey  całości, i  owe ogromne pe ru ni , które by- '  
ł yhy  zbezhształtniły g ł o w y  Dworzan L u d w i 
ka  X I V .  gdyby ie nie byli przyozdobial i  tak 
wspaniale palmami,  mirrami i  wawrzyn** 
mi.

P o ^ ó ^  tego czasu zrz ądz i ły  wkrótce 
dwie A n g i e l k i  w P a r y ż u  wielką rewo-  
l u c y i ; ,  chociaż ie z  początku wyśmiewano 
Olbrzymie ubiory na gł-ewaćh zniknęły,  Damy 
wróci ły  do natury, ale kobiety niskiego w zro
s t u,  upadliera tey mody , która ie nadstawia
ła, przestraszone, dla z&dosyć utzynien.a sobie 
po dw yżs zy ł y  korki ii t rzewików na pół stopy.

Pod L u d w i k i e m  'XV c iągle  leszcze 
odmieniały się mody,  ale naraz utraciły wszel 
ką godność i przyjemność-:  włosy kręcone;  
pudrowane,  loki  g r u b e ,  czerw ie nid ło  mucne 
na licach, muszki nalepione ,po całey  twarz . , 
wysokie korki  u t rzewików. ,  dłngie i kończa
ste stany w sukniach,  spódnice napuszone na 
rogówkach,  przyprawiały e rozpaez malarzy, 
■obrażały g u s t , i musiałyby były przestraszyć 
i wygnać od siebie miłość, gdyby  nie istotne 
powaby  Dam Francuzkich,  i ch uymuiąca zgra- 
bność i bystry dowcip , o we  to nieodstępnie 
towarzyszące im przymioty,  nie p i z y w z y w a ły  
iey nazad do siebie.

Mężczyźni  ubierali ;się mało co  przystoy* 
nićy; -one wiplhie wginane tupety en goutiere  
( nahszlall rynny)  owe  małe płaskie kapelusza 
pod pachę ( t  hapeau - la s  ), i ch siatkowe su
knie , za  dhig ie  na kaf tan,  za krótkie na su
knię porządną,  ich dłngie kieszenie i ' k o r k i  
czerwone -n obuwia,  nie m i a n  w sobie nic  
sz lache tne go, ant ozdobnego,  ani też w y g o 
dnego.

" Z a  L u d w i k a  XVI .  śmieszne tylko w 
tym zawodzie czyniono postępy. M o j a  po- 
iazdów niskich a wysokich stroiów na g ł o w i e  
nast.da w iednym czasie tak , że  Damy w po- 
ieżdzie blęczyć musiały.

Dobry  Król  L u d w i k  X VI .  miał  gust

projty ; lubił  gospodarność,  n i e n a w i d z i ł  zby
tku;  D w ór  przestał bogato się nosić.  M o
da  nie mogąc proznować,  okazała w p ł y w  s w ó f  
Hi  kolorach,  a nie mogąc wynaleźć  no w y ch ,  
odmieniała często ich nazwiska i mieszaniny,  
i  tak noszono razkolory p c h 1 e, to znowu p r ż  y- 
t ł u m i o n e g o  —  w e s t c h n i e n i a ;  ł e z  — ■ 
n i e l i t o ś n y c h , n i e s p o k o y n o ś ć i  — -a m y 
s i e ,  b ł o t a - P a r y z k i e g o ,  n i m f ,  i t. d.

Następnie epanowal  nas szał ntśladowa'  
ma Anglików ; szpady staiow«, krągłe kapelu
sze, gładkie siodła, obcięte fraki i lekkie kole- 
ty zastąpiły i zepsuły gust Francuzki,  nie zacho
wywano iuż więcey  żadney między nami różnicy  

.-co do stanu , szczęścia,  rangi ,  a rowność 
ubiorów była zaoowiedniin wstępem do owey  
równości  wewnętrzny ch warunków , która od
tąd zmieniła tak bardzo postać świata , która 
zrządzi ła tyle prozel itów ( now ow te rny cL  ) 
m ęcz enn ikó w i Dowycb krwawych ofiar.

Nakoniec  rewolucyia przewróc iwszy  po
stać F r a n c y i  wydała na świat nowe środ
ki poaotania  się i odróżniania M ę ż c z y 
źni ubierali  g łowy  po Rzyuisku a la  roniaine, 
kobiety ubier-ły się pe  Grecku, a la grectjue; 
koturny, (obuwie starożytnych Rzymian i  Gre
ków nu wysokich korkach nahształt ciżmów, 
używane na teatrach wtra iedyiach  Rzymskich} 
pasy, l ekkie  tkane, i wybiiane materyi '  ( dra- 
peries), g ło w y  trefione a i  a T  i t n s, były roz
koszą d la  lednych,  a czapeczki  F r y g i y s k j e  
strolein dla arugich ; obuażanie się przyszło 
do tego SuOpnia, że .sta) o -*ię ulubioną modą 
u Para, a przezroczystość niateryi używanych 
na auknie, przypominały owe starożytne szaty, 
które nazywano t o g a  y i t r e a  (suknia szklan
ka), ponieważ nie ukrywała nawet  ani tych wdzię
ków,  którycŁ by  ledwie  domyślać się należało.

Gdy przeydz iemy zwycza ie  cudzoziemców,  
obaczejny ,  że e i e  jesteśmy rozsadnieyszymi 
od  nich,  albowiem nader często małpowaliś
my i c h , abyśmy ich mogl i  potępifec. Ra z  
w z i ę ł y  by ły  ■ nas gorę mody i iezyk Hisz* 
pański; K a t a r z y n a  d e  M e d i c .  s,  z robi 
ła nas do zDy.tku naśladowcami Włochów-; 
przez kilkanaście lat naśladowaliśmy z  namię
tnością karność -woyahową u N i e m c ó w , i ch 

'sztukę w o i d ń n a , mundury,  i spośob karania; 
Fi lpzofi ia K s f l t a ,  Illuminatyzm S w e d o n -  
b o T g i ,  nauka o czaszce  Doktora G a l i o ,  
magnetyzm M e s  m e r a  pozyskały we  F  r a 11- 
c'y i ł atwe obywatelstwo.  Zaięcie się naszemi 
ręhodzielniaroi iedwab ryc h  materyi,  nie oc hro 
niło nas od mody kngiolskićj  , która zarzuci 
ła nas Angifelskien.i muślśłtami P iękne Fran
cuzki  nasze ubierały się po P o l s k u ,  a la po-



lonoise, a g towy stroiły po C h i u s k u ;  i zdaie . 
•się, że postanowiły raz na zawsze wyrrec  się 
swoich płaszczyków ładnych , stroynych i nie 
kosztownych,  aby zabrać Sułtanowi owe ko
sztowne ty f tyKi, które tylu mężów niszczą w  
nyaiątku , i które przypłwcaią tern drożey wła
śnie naówczas, k e d y  ie sami nie płacą.

Pod  nazwiskiem .z w y c z a i u rozpościera'  
jnoila swoia potęgę.  I leż '  to sprzecznośc i ,  
niedorzeczności ,  g ł u p s t w , nie przyięio i nie 
uświęcono na świecie,  pod powagą tey obcey  
Prawodawczyr. '  ? Wszystkie Ludy  po kolei  
mogą- to poświadczyć.  Jedni  opłacaią haracz, 
dla posiadania kobiet  cudzoziemskich; drodzy 
przymuszaią niewolnil .ó.w, .aby iedri  drugich 
zabiiali ,  lub aby dis zabawy Dam Rzymskich * 
dali się jwom rozszarpać. Na brzegach D a l -  
g e s  u obowiązana młoda kóBięła  poyść na stos 
r dać się spalić za to, że zgrzybiały mąż iey 
umarł przez samą starość; i tak znowu,  gdz ie  
biednym Indyianom nie wolno zabijać ,hro-  
s * y ,  aby nie ka leczyć  duszy zmarłey matki,,  
tam nieoświeceni  Amerykanie poczytują sobie ' 
za obowiązek czułości  dziecięcey,  zabić Oyca,  
gdy  iuż  zbytnie stary, innych znowu obycza-  
e wymagaią poświęcenia żony lub córki dla 

^ j ś c ia ,  drudzy zainyhaia -o na całe życie,  i  
Łażą pi lnować mężc zyz nom ,  którzy p rze z  
obrzydłe  barbarzyństwo , tylko  imię to 
noszą na jobie ; w innem nahoniec mieyscu , 
przez nadużycie praw nayświętszych, popeł -  
niaią to samo okrncieńslwo na dzieciach, aby 
operę zbogacać pięknym głosem. W e  F r a n 
c y  i , za czasów pierwotnych  pokoleń,  za
bezpieczal i  Xiąż ęt a  potęgę  -swoia , tylko 
przez  wybieranie -oczów k r e w n y m ,  i nie 
mogło ich nic odwieść od zwyczaiu rozburzą- 
nii. Monarchii ,  gdy  ią dzieli li .

Sz a ł  wyprawy Krzyżackiey,  która w y 
ludniała kraie zac hodnie ,  aby pustoszyć 
wschodnie,  trwał  prawit* lat 3o o , pomimo ra
dy rozumu i .asad nayoświeceriszey p o l i 
tyki  Następnie woyna nnędzy  s;ktami,  okry
ta  E u r o p ę  klęskami i zbrodniami,  n o w o c z e 
sna inoda koturnów i sz ty le tó w , podobała 
się sama sobie w - smutney mieszaninie 
pokory,  dworszczyzny  i okrucieństwa.'

Nakoniec  z iawi ł  się wiek znshomity; pa
nował  L u d w . i k  X I V ,  moda opuściła t ragicz

n e  Państwo swoi e ;  doz wol i ła  rządzić ludź
mi ,  s ławie ,  roz tmowi  , sprawiędhwoścj  i po
l i t y ce ,  a sam,a wracaiąc do naturalnego i do 
właściwego sobie Królestwa , trudniła się tyl 
ko naszym gustem i naszemi sukniami. Z tam 
wszystkiein , aby pr/eob-z zostawić ram nicią-'  
kie ślady swoiey  dawney  po tę g i ,  zatrzymała

poiedynki  i obowiązała nas wy konywać  H -  
wsze na imię honoru to, czego Rel igi ia i  pra
wa zsLrnniały

Nazwisko ,,tnoda“  służyć może  nawet  
do oznacze i ia  iey chiinćr c z y l i 1 dz iwactw; 
oznacza sposób przysto jnego  działania , mó
wien ia ,  i wyrażania się.  l a k  yyięc skutek 
świetny,  który albo piękności  przypisać na 
leży  , a lbo d ow ci po w i ,  .albo też czasem szczę
ścia lub m o c y ,  często zaś samemu tylko 
przypadkowi  , stanów, sposób obeyścia się , 
aby go po dobn ież  dostąpić można. Staramy 
się naśladować tego lub o w e g o ,  ćo iest ubó
stwianym,  a nadzieja osąagnienia owein naśla
dowaniem tego samego skutku,  zaślepia nas 
tak dalece. ,  iż  bez  żad ne j  różnicy inałpuiemy 
własńości  osob y ,  którey znaczenia  zazdro- 
■ścieiny: same nawe t  p r z y w a r y , jako nieró
wn ie  łatwieysze do przyswoienia i ch sobie,  
Z  na jwiększą gorl iwością p izeobraz imy.  I

Dw orzanie  A l e  x a n d r a  trzymali szyię 
nakrz/wioną podobnie iemu , —  łatwiey im 
przyszło naśladować iego postawę, niż jeniiusz.  
Mało kobiet  pochlebiać sobie naogłe, aby po
siadały dow c.p  ł przyiemność N i  n o n y ,  dla 
tego też imywiększa część iey  rywalek.* 
przeięła tylko Iey  ubiór g ło w y  i i e y  m e -  
rozinyśiność-

Przech odz ę  teraz  do grona towarzyskie
go : widział em tam wiele  Dain pięknych,  oby- 
czaynycb i skromnych do zazdrości ,  a smu
tno siedzących; bo by ły  zdaleka od mężczyzn 
i całk ein prawie od nich zapomniane. W  ie- 
dnyrn zaś końcu sali  słyszałem gwar  , a cieka
wy spostrzegłem kobietę,  więcey  ze zbytkiem 
niż ż  gustem obradą; iey k ibić  by ła  pospolita,, 
•piękność iey cery  pożyczana,  iey  głos 
ostry,  wzrok śmiały; atoli otoczona była ód 
samych wielbiciel i . ,  którzy prócz n iey  nic 
niewidz ie li  ani słyszeli;  Pytałem przeto są
siada: któż iest ta Dan»«? —  Pani  D o r  l i s ,  od 
po wie dz i a ł ,  nieotzacowana kobi et a ;  —  Ale 
nie piękus ? — • O wcale  nie ! —  Ani nawet  
grzeczna —  I to prawda. - -  Mai l i  r o z u m ? — • 
N i e  wielki  , a le ma wiele ronu świata i ż y 
wości.  —  Zapewne posiada talenta ? —-  By- 
na v m n i e y ! r o i  więc za przymioty w niey 
npatruiecie ? Jest to Dama z tonu,  ( a la 
lnode) iedyna kobieta.  —  W  kilka dni p e 
tem widziałem kilka z owvch opuszczonych 
piękności ,  które mnie tak uderzyły.,  ubrane i 
n a g ł o w i e  Dstroione a la Madame D o  r I i s , 
mniemały,  że naśladując iey s t i ó y ,  zwrbią 
mężczyzn ao s i eb ie ,  gdy  tymczasem pr zed 
miot ich zczdrosci  ( Pani  J D o r l i s )  całe to



Sttczęscjft winna t y ł a  Jwoley ż y w o ś c i , śmiało
ści i kokieteryi.

Pani  T.  i K .  . . .  uderzaiąc i ćmiąc
pięRnośćią swoiego kszti ł tu,  regularnością ry
s ó w ,  b<ałoicią skóry i  twoią bibitnością,ubra
ły się iednegó dnia z grecka ( z La g t  ea u p ,) ma
ło co zakrywaiąc przed nami swoich p o w a 
b ó w ;  mężczyźni  szli za niemi- w.  ślady na 
publ icznych  przechadzkach,  okrążali  ie gdz ie  
się tylko znaydowały,  i  okrzyczel i  be na pu
bl icznych  widowiskach ; ubóstwianie i za
chwycanie się niemi, doszły naywyższego 
szczytu —  cóż się d z i e l e ?  oto- nazaiotrz w i 
dziano pełny  P a r y ż  k o bi et ,  długich chu, 
dych i krótkich grubych,  żół tych i czar
n y c h ,  z otwarta szyią, gorsem i ramiónami , 
pekonywaiących  wszt lks krytykę i powsze
chne pośmiewisko uroieniem, że każda z  nich 
była drugą A s p a z y i f

M ło d y  cz łowiek powróc iwszy z  woyska, 
zachorował .  —  Stryi i ego posłać chciał  po 
Pana  A : , dawnego i bardzo doświadczonego 
lekarza , towarzystwo sprzeciwiaiO się temu ; 
ach toby było zabójstwem I1 za wo ła n o,  —  
trzeba posłać konieczaie po doktora S. “  ■—  
Czy iest tak uc zo n y?  —  Ni e!  -—  Czyli  tak 
czynny ? -— Nie  ma czasu do tego —  Byłże  
przy szpi talach?— Cóż znown?*ón szuka tylko 
dobiego towarzystwa. —  Jakaż przec ie  iego 
zas ługa?  —  O to, nie wierzy wcale w żadne 
leki  ; iest to cz łow ie a  iedyny  i  pe ł ny  dow
cipu , zgsduie chorobę skoro się tylko spoy- 
1 zy  na kogo,  rospraw .. do podziwienia o 
po l i tyce , wszystkie kobiety &zaleią za nim.—  
E s k u l a p  ten odwiedza ł  na kiotki” chwile 
c h o r e g o , skąpił  w  syrupach ele był- boynym 
w  czynionych nadzieiach —  młody, ufficer 
umarł —  wszelako Doktor  n5e przestał  bydż 
M ed ecin  a la  modę ( lekarzem modnjm ) 

Wszystko  zawisło od kobiet ;  zawsze iesteś- 
my tern , czein oni nas mieć chcą ; i zaiste 
to ma swoia zasadę, co G n i b e r t  powiedział:  
L e s  hommes f o n t  les lo i# ; les fem m es  

fo n t  les moenrs. ( Mężczyźni  daia prawa,  ko 
biety zwycza ie) .

P o d r ó ż e  P,. K i n a i r a .

W  L o n d y n i e  wyszło-niedawno dzie» 
ł b ’ wydane drukiem przez P,  MaKdonalda R i -  
n a i r a  Kapitana w służbie K o m p an i  wscho
d n i e -  lud-yyskiey,. zawieraiące opisanie iego 
podróży  po A z y i  m n i e y s z e y ,  A r m e n i i  
b K  u r d y s i a n i e , a » nay większeV czesc-

po kraiach, które od czasów A l e i a n d r a  
W i e l k i e g o  żaden leszcze Europeyczyk nie 
zwiedz i ł .  P on ie w a ż  do tego dzieła prżyła- 
ezone są uwagi  nad poohodem Alesandra i 
odwrotem dziesięciu tysięcy,  przyieinnym za
pewne  będzie darem dla wszystkich mi ło
śników jeogral i i  i klassyczney starożytności.  
Czytelnicy nawet szukaiący uczącey r ozr yw 
k i ,  znajdą  w teir swoią rachubę, —  A m or  
dał  zgoła godną uwagi wskazówkę w jg le d em  
teraźnieyszego stanu Greków i cz egeby  mo
żna spodziewać się pp tym Naronzie.  Gdyby 
Grekom przyrzeczouo niepodległość,  i w o l 
ność , gdyby  ich wsparto przść iwko  Tumom,  
podniós łby się ich duch przytłumiony i przy
niósłby upadek Pańi twn Tureckiemu. Grecy 
po miastach b i o r ą c ' w  og ó le ,  są pokorni  bez  
o d w ag i ,  l ęk l iwi ,  i podobni do Grrnian; 
mieszkańcy zaś wsiów są żywi ,  cz yn ni ,  chy
trzy i mściwi , nie zb/wa im na odwadzę,  p a- 
łaią nienawiścią przec iwko  swoim Tyranom 
i gptowt  są do powstania, skoroby się do te- 
gp podała sposobność.  P .  K i n a i r d .  czynb 
tę nwagę , iż  gdyby A n g l i  i a posiadała w y 
spę C y p r u  m a ł a b y  przewagę  na morzu śro- 
dziemuem i; władałaby Ias°m L e w i n  t y ;  ż*s 
S y r y i a  i E g i p t  musiałyby się poddadż ,  
s łowem,  że korzyści by łyby nieprzel iczone.  —  
Zapytywano- go wszędzie o losie B-o n a 
p a r ł  e g  o ;  k W e g o  na Wscn odz ie  mia
no za polubieńca niebios,  słysząc o nim bar
dzo przesadne wiadomości; Znaftomilsi z 
Turków aadzifi , ż e  ón w przyszłości  będzie  
ich obrońcą przecń/ko nieprzriacielskim za» 
miarom Rossyi.  —  Aga w T e w e n  H i s s a r  
zwyczaiem młodych Turków c iekawy,  zapy
tywał  się:  „ D i a  czego  F .  K i n n , a i r  kopi-
iował  stare napisy ? czyl i  one są talizmana
mi ? lub czyl i  mogą wskazać inieysca ukry
t y c h  skarbów ? Co ma czynić ab" był  zabez
pieczony  od chorób? “  Takie pytania zadaią 
Tu rc y  n ieustannie,  ponieważ nie roais oo-- 
brych  lekarzy i rozumieią że sztuka lakarska 
wrodzoną jest Europeyczykom.  Aby grać rol- 
l ę  lekarza1, niepotrzeba nic więcey w Pro-  
winćyiacb Azyiatyckich , iak tyiko bydż cu
dzoziemcem, a do tege Francuzem. _ Że
ow ce  Angurskie małą szerść podobną do ie- 
ciwabiu,  wnoszą mieszkańcy,,  i ż  to pochodzi  
od klimatu i w  rzeczy samby skero odmie
niała mieysce szersć ich ntraca swą mięk
kość. —  Ormianie Katolicy nie pozwaiai? wak- 
cynować s wy i h  d z i e c i ,  twierdząc,  ż e  Papisf: 
zabronił  tego w pewney  bu l l i  pod kara £ i - -  
Łommunii.  ( I )
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